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z dostawą do domu 12.500 Mk.,na 
prowineji 12.500Mk, za granicą 
16.006 ME 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski, 
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"Rząd Witosa przy „pracy“. 


nie powodziło, gdyż mieli oni w sejmie zawsze | doniosłych sprawach nie było prawie wzmian- 


1 dolar = 56.800 Mp 


' Wszystkie niedole gospodarcze i niepowo- 
dzenia polityczne przypisywał obóz prawicowy 
stronnictwom, politycznym i rządom „„lewico- 
wym“. Gdyby oni rządzili, zapanowałby raj na 
polskiej ziemi. Wi okresie przedwyborczym rzu- 
cano hojnie obietnicami, że gdy ósemka przyj: 
dzie do władzy, wtedy. wszystko gwałtownie 
potanieje, marka zyska na wartości i zapanuje 
dobrobyt, jakiego najstarsi ludzie nie pamię. 
'tają... I w znacznej mierze społeczeństwo dało 
wiarę tym obietnicom, tym, też tłumaczyć sobie 
mależy te olbrzymie ilości głosów, jakie padły 
na chjenę po wsiach i miastach. Trudne warunki 
życiowe, codzien (walkę o kawałek chleba 
iwyzyskała demagogja reakcyjna i klerykalna i 
zrzuciła z REA piana Ear. „dla siebie 
cał powiedzialność za wszystkie nieszczęścia 
mea i stronnictwa ludowe. I na lep 
rtej demagogji dało się wziąść wielu, a zwłasz- 
cza kobiety z ósemką w ręku masowo pospie- 
szyły do urny. 3 k 

ss obecnie przyszedł czas, kiedy ten oble- 
cany raj powinien nadejść. | „AT 

Jest niewątpliwem, że niepewne położenie 
polityczne, okres przesileń, ujemnie wpływa. ri 
życie gospodarcze. Giełdy są też tym baromet- 
rem, który kursem walut odzwierciadla „Jakość 
isytuacji politycznej. Widzieliśmy też, że tak 
podczas wyborów, jak i później gdy zamordo- 
wano prez. Narutowicza marka polska z prze- 
rażającą gwałtownością spadała w przepaść, a 
wraz z jej spadkiem równolegle postępowała. 
gwałtownie drożyzna. Dopiero w marcu udało się 
do. pewnego stopma oponować sytuację 1 ceng 
dolara dochodzącą już do 50.000 „obniżyć do 
«40 tysięcy. Ta chwilowa stabilizacja walutowa 
została naruszona dopiero wówczas, gdy roz- 
poczęły się rokowania chjeny z piastem i na- 
stąpił długi okres przesileniowy zakończony 
obaleniem rządu Sikorskiego. Przez cały ten 
czas trwał spadek marki w, stopniu coraz þar- 
dziej przyspieszonym i nie zatrzymał się wcale, 
mimo że tymezasem powstał rząd nowy, po- 
dobno trwały i oparty na „poważnej więk- 
szości sejmowej. 

ycie spodarcze i finansowe nie dało 
hon iadi]. "odpowiedzi, gdy do władzy 
doszła niepodzielnie prawica. Przeciwnie gieł- 
dy pieniężne notują każdego dnia wielką zwyż- 
kę walut obcych, dolar doszedł do niebywałej 
„dotad ceny prawie 57 tysięcy, frank szwajcarski 
przekroczył już olbrzymią sumę 10 tysięcy, a 
ma giełdzie w Zurychu marka zeszła do mikro- 
skoniinej cyfry 00095. Chwilowo zatamowana 
spekulacja walutowa na nowo odżyła i roz- 
poczęły się już jej orgie. Równocześnie z ka- 
tastrofą waluty idzie nierozerwalnie druga — 
drożyźniana. Wszelkie paskarstwo 1 giełdzia - 
ræ, którym, zresztą nigdy w <Bolsce się źle 


dostatecznie silną opiekę, teraz odetchnęli z 
ulgą. Teraz przyszedł ich czas... 

Przyszedł istotnie raj, ale nie dla tych! ogłu- 
pionych mas wyborczych, które jak stado bara- 
nów dały się pędzić do umy, ale dla spekułan- 
tów, którzy łożyli ciężyie miliardy na wybory, 
aby teraz odebrać je z lichwiarskim oprocento- 
waniem. Jako objaw znamienny podkreślić na- 
leży, że naweż w niezbyt odpowiadającym rze- 
ćzywistości programie rządowym, przedstawio- 
nym przez p. Witosa sejmowi, o tych niezwykle 
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ki, co chyba dowodnie świadczy jak mało od 
tego tządu pod tym 'względem spodziewać się 
należy. Milczy też o tych sprawach cała prasa 
„narodowa. Prawica doszła do władzy i o 
to tylko przecież chodziło. Do nowych wyborów 
dosyć jeszicze daleko i można liczyć na krótką 
pamięć wyborców. Społeczeństwo drogo za- 
płaci za to, że dało się uwieść demagogji. Do 
władzy bowiem, doszedł paskarz wiejski i miej- 
ski, a ci już swój zawód dobrze znają. Va 
—ene-— 


Sprawy dyscyplin, urzędników wyjęfe z pod amnesfji, 


Ghjena i Piast przeciw amnestj. __ . 


|. "WARSZAWA, ó-go czerwca. (Iel. wt.) 


Na dzisiejszem posiedzemu komisji prawniczej 
omawiano sprawę amnestji, referowaną przez 
tow. posła Liebermana. Minister Nowodworski 
oświadczył, że w zasadzie zgadza się na pro- 
jekt w redakcji Liebermana z nieznacznemi zmia 
nami. Amnestją mają być objęte przestępstwa, 
popełnione z motywów narodowych, społecz- 
nych i politycznych, pewne przestępstwa woj- 
skowe, sprawy dyscyplinarne urzędników ja- 
koteż zbrodnie pospolite (z pewnymi wyjąt- 
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kami. Przeciw artykułowi o amnestji dla spraw 


dyscypiinarnych urzędników wystąpił endek ` 


Seyda. Lieberman oświadczył, iż dziwi się sta- 


nowisku prawicy, gdyż dla opinji publicznej i: 


dla sfer urzędniczych mie będzie 'zrozumiałe, 
dlaczego amnestja ma objąć morderców, złodziei 
i oszustów, a pominąć urzędnicze przekroczenia 
dyscypliname. Mimo to prawica i Piastowcy nie 
podzielifi zdania Liebermana i 15 głosamt prze- 
tiw. 12 uchwalili że sprawy dyscypliname 
urzędników mają być wyjęte z pod amnestji. 
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Represje prasowe nowego rządu. 


WARSZAWA, 5-go (czerwca. (Tel. wł.). 
Wyrazem politycznym Piasto-chjeny jest zarzą- 
dzenie prezydjum, Rady min., aby mowy posłów 
opozycyjnych, wydawane przez P. A. T. dla 
prasy prowinejonalnej były streszczane do mi- 
himam. Zrobiono to już z mowami Moraczew- 
skiego, Thugutta i Dąbskiego w dyskusji nad 
ekspose, które zostały podane w kilku wier- 
szach. To stanowisko. „Pata“, zależnego (od 


wnioskami przeciw polityce prasowej Kiemika 
i prezydjum Rady min. ' , 
WARSZAWA, 5-go czerwca. (Tel. wł.). 
Z powodu artykułu w „Polsce Zbrojnej” p. t.: 
„Armja bez wodza“, omawiającego ustąpienie 
Piłsudskiego, na wczorajszej Radzie min. gen. 
Osiński wystąpił z wnioskiem o ukaranie redak- 
tora naczelnego jednomiesięcznym aresztem, na 


'6dwachu. W dyskusji okazało. się, że „Polskę 


prezydjum Rady min. oraz represje, zarządzo- |Zbrojną" redaguje komitet redakcyjny, którego 
ne przez Kiernika w stosunku do prasy, wywo-|nie można zamknąć do kozy. Wobec tego od- 


łały wśród opozycji wielkie wzburzenie. Dziś | dano 
lub jutro kluby opozyicyjne wystąpią z nagłymi | skiemu. 


rozstrzygnięcie tej sprawy, gen. Osiń- 
| Li 


Chcą się pozbyć Grabskiego. 
Grabski stał się niewygodny. Kandydatura Michalskiego. 


Dzisiaj dolar skoczył © blizko 1500 punktów | zdecydowany jest wytrwać na stanowisku od- 
i notowany był 56.800 mk. Zwyżka, dolara. auto- |mownem wobec Piastowo-chjeńskich żądań Kre- 
matycznie pociągnęła za sobą zwyżkę różnych , dytowych. Jak się zdaje, Grabski stał się nie- 
artykułów. ' À l ı wygodny üfa nowych ludzi. Jako następcę wy- 

W. związku z tem Witos odbył konferencje mieniają Michalskiego. Kandydatura Michalskie - 
z Grabskim dla zastanowienią się nad środkami go nie wzmocni zaufania rynku zagranicznego 
zaradczymi. 1 ani krajowego, gdyż program Michalskiego, 

Utrwala się przekonanie, że stanowisko przedstawiony swego czasu na konferencji b. 
Grabskiego nie jest silne, ponieważ. Grabski | ministrów skarbu, okazał się niewykonalny. .. 
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| poświęcenia dla Polski. Dzięki temu poświęceniu 

1 gorącości ducha Polska nie zginęła i nigdy mie 

zginie, zaś opierające się wyłącznie na brutalnej 
isile Prusy zostały złamane 1 nigdy już me dojdą 
do dawnej potęgi. Po wysłuchamu produkcji 
i chóru szkolnego, prezydent zatrzymał się przed 
! grupą byłych oftar brutalności pruskiej, nauczy- 
| ciel wrześnieńskich, oraz ich rodziców, dziś już 
| ludzi sędziwych, zwracając się z serdecznym a- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
Tylko jeszcze dwa dni 
t.j. we środę 6 i we czwartek 7 
po cenach normalnych zniżonych. 


co nie widzieli. | APOLLO h m 
g R ep kw 
Miss Venns - operetka 
a i pelem do młodzieży, aby me ustawała w pracy, 


Pomnik” ze śpiewasxzmni. 
nad kształtowaniem swego ducha i umysłu. 


We środę tylko jedno przedstawienie o godzinie 5-tej, — We czwartek trzy 
przedstawienia o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. | —a00— 


- | "POWRÓT PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO. 
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Za poparcie żąda zapłaty. 


< WARSZAWA, 5. 6. (Pat.). Dziś o godz. 550 
prezydent Rzpltej powrócił do Warszawy, w1- 

O tekę dla Wachowiaka. Przed rozłamem w N. P. R. 
WARSZAWA, (Tel. wł.) |dla przedstawiciela NPR., dlatego kompetuje o 


Dla tych, 


4 


tany na dworcu przez ministra koleji Karlińskie- 
5-go czerwca. ( 


go, kierownika ministerstwa spraw wojskowych 
Na stanowisko ministra robót publicznych kan- | wiceministerstwo przemysłu i handlu albo mi- 


gen. Osińskiego, gen. Pogorzelskiego i Suszyń: 
dyduje Wachowiak (NPR.) Wiadomo o nim, że | nisterstwo robót publicznych. Beczkowicza. i 


skiego, zastępcę komisarza rządu m. Warszawy 
boi się teki ministra pracy, która niebawem ma 


do Moskwy. Wachowiak lęka się, że teka mini- 
„stra pracy mogłaby okaząć się niebezpieczna 


być wolna z powodu przeniesienia EH 


OOOO EROS COON SON O WORKER ORT WRZE SEKE SEDESASESKEE | Sztabu. Gen. Sikorski odmówił. Odmówił również 


Przed wysłaniem nowej nofy niemieckiej. 


BERLIN, 5. (Czerwca. (AW). „Welt /am 
'Montag“ donosi, że kanclerz Rzeszy otrzymał 
rzekomo z Londynu prywatny telegram, który 
umożliwi mu sprecyzowanie noty niemieckiej do 
Francji. Nota mie będzie zawierać żadnych kon- 
śkretnych danych o wysokości spłat niemieckich, 


Z komisji sejmowych. 


!! WARSZAWA, 5. iczerwica. (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji ochrony: pracy 
tow. pos. Reger referował projekt ustawy o ubez- 
ipiecźeniu od wypadków ma terenie b. zaboru ro- 
syjskiego. Przyprowadzono dyskusję ogólną a 
szczegółowa, odreczono do następnego posie- 
dzenia. > ; 
‘faw. pos. Stańtzyk i Prausowa zgłosili wnio- 
sek o wybór podkomisji dla uregulowania spra- 
iwy rent inwalidzkich z ubiegłych Qat, które 
nie wystarczają wobec spadku marki. 
Podkomisja urzędnicza pod przewodnictwem 
itow. pos. Smulikowskiego omawiała projekt 
ustawy o uposażeniu sedziów. Poseł Mączyński 
postawił wniosek odesłania projektu do komi- 
sji prawniczej celęm zasięgnięcia opinji czy 
odnośnie do art. 2 i 80 ustawy Konstytucyjnej 
ustawa o uposażeniu sędziów ma być odrębną 
czy też może być włączoną do ustawy © upo- 
sażeniu  funkcjonarjuszy wojskowych i pań- 
stwowyich. Obecny na posiedzeniu przedstawi- 
ciel rządu p. Wyrobek oświadczył się za od- 
-rębna ustawą. | 
|. Na posiedzeniu komisji oświatowej oma- 
wiano w dalszym ciągu projekt ustawy © pań- 
,.stwowyich stypendjach akademickich. Tow. pos. 
iPiotrowski do art. 1-go zgłosił < wniosek o 
skreślenie słów, kwalifikujących stypendystów 
jako odznaczających się mieskazitelnym cha- 
rakterem obywatelskim. Poseł ks. Lutosławski 
domagał się, ażeby do art. omawiającego cele 
stypendjum dodać słowa „na pożytek i chwałę 
polskiej nauki i Rzeczypospolitej“. Po odrzu- 
ceniu tych wniosków obaj Ae TAN zgło- 
sili votum mniejszości. Na posiedzeniu piątko- 
wem komisji będzie omawiana sprawa numerus 
clausus. Boy! 
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Rozbijacze solidarności urzędniczej 


Wyjechała ze Lwowa do Warszawy pod! 
przewodnictwem dra I. Dembowskiego delegacja 
Związku Stowarzyszeń urzędników z akad. wy- 
kształceniem celem przedstawienia w komisjach 
sejmowych 1 u klubów poselskich odrębnych po- 
stulatów uszędników o najwyższych studjach fa- 
chowych, oraz celem wyjednania najkonieczniej- 
szych w tej mierze zmian w rządowym projek- 
cie ustawy, uposażeniowej. 


Wi kołach sejmowych mówią, że grupa Wa- 


— ao r — s h a dwaj ph 
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gólnych partji odbyły naradę w sprawie nowej|. , 
noty niemieckiej. Obecnie czynione Są, starania j; 
ʻo złagodzenie różnice istniejących pomiędzy: sta- | vasa donosi z Rzymu: Watykan dowiaduje się, 


{ckch danem było jeszcze za życia oglądać owoce j 


chowiaka w N. P. R. wkrótce przystąpi do 
większości: ASF 14/58 - 
or 


WARSZAWA, 5. 6. (tel. wł.). Witos zapro- 
z ponował Sikorskiemu objęcie stanowiska szefa 
gen. Raszewski, dowódzca O. K. w Poznaniu. 
=. 
O NAWIĄZANIE STOSUNKÓW MIĘDZY FRAN- 
Andin k l CJĄ A SOWIETAMI. 
ani nie będzie wymieniać sumy ogólnej. Zaj-| ' MOSKWA, 5. 6. (Pat.). W skład <elegacji 
mie się jedynie ciężarami spłat rocznych (Annui- handlowej francuskiej, wysłanej do Moskwy przez 
tetów), które mają, być szezegółowo ustalone, |pohtyczno - ekonomiczna koła francuskie, pro- 
jakoteż sposobem. spłat, który ma być przedsta- | wądzące kampanje w kierunku wznowienia sto- 
wione narodowym rzeczoznawcom. sunków mpoltycznych «1 ekonomicznych z sowie- 
—41+— tami, wchodzi Deverge, oficjalny przedstawiciel 
DE | gieldy paryskiej. Według zapewnień przewodni- 


z FPFF ° czącego ‘delegacji, posiada ona jak najszersze 
Stanowisko socjalistów niemieck: pełnomocnictwa. Jednym z celów delegacji jest 
w kwestji odszkodowań. 


prowadzenie we Francji kampanji na rzecz uzna- 
nia sowietów przez Francję. 4 
BERLIN, 5. czerwca. (Pat). Zarządy poszcze- =a a — 


SPRAWA ARCYB. CIEPLAKA. ^ 
PARYŻ, 5. czerwca. (Pat). Korespondent Ha- 


m 
i 


ai 


nowiskiem przemysłowców a stanowiskiem. Zw. | że bolszewicy udzielili zezwolenia kierownikowi 
zawodowych, Socjalna demokracja jest gotowa | pontyfikalnej misji niesienia pomocy Rozgji, 
przyjąć odpowiedzialność polityczną za nową | Walsowi, na odwiedzenie ks. arcyb. Cieplaka, 
notę tylko wtedy, gdy zawierać ona będzie pod- ;Arcyb. jest mizerny i wydaje się bardzo wyczer- 
stawy do rozwiązania kwestji odszkodowań i | pany. Watykan spodziewa się, że arcyb. Cieplak 
gdy poda konkretne propozycje. Socjalni de- | będzie niebawem wypuszczony na wolność. 
mokraći domagają się, aby, propozycje gwaran-| , w kę 
cyjne objęły także te klasy posiadające, którym| |1: ZAMORDOWANIE KARDYNAŁA. 
obecńy spadek waluty przyniósł olbrzymie zyski. |: | SARAGOSSA. 5. czerwca. (Pat.) Nieznani 
imp sprawcy strzałami rewolwerowymi zabili na ufi- 


A (; ks. kardynała Soldeville, arcybiskupa Sara- 


Z SEJMU. . p kaos? 1 | 

4h j S SARAGOSSA, 5. czerwca. (Pat). Kardynał’ 

(WARSZAWA, 5. iczerwca. (Pat). Na dzi-| Soldeville zamordowany został w ¿chwili gdy. 
siejszerm posiedzeniu Sejmu marszałek zawia- | wysiadał z samochodu. Dwu młodych ludzi dało, 
domił Izbę o żądaniu sądu wydania p. Łań- |do niego 12 strząłów rewolwerowych z powodu, 
cuckiego oraz Q wydaniu przez Radę ministrów: | których arcybiskup padł trupem na miejscu. Od 
rozporządzeń w sprawie podwyższenia podat-| strzałów padł także jeden z krewnych, który 
ku od cukru, zmian w opodatkowaniu spirytusu, | towarzyszył arcybiskupowi, szofer został rów- 
sprawie podwyższenia akcyzy od zapałek. Roz- | nież raniony. , 
porządzenia te odesłano do komigji skarbowej, 
poczem przystąpiono do rozprawy; szczegółowej |, . 
nad podatkiem gruntowym. , 

Po dyskusji przyjęto w głosowaniu ustaw | 

poprawek. Następne posiedzenie w 
j Bo) 
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W OBSZARACH OKUPOWANYCH. 
BERLIN, 5. 6. (AW). Od talku dni daje się: 
zauważyć w Z. Ruhr wzmożony nacisk władz o- 
kupacyjnych. Władze francuskie r belgijskie sta- 
rają się wszelkimi sposoby przeprowadzić swe 
rozporządzenia, zmuszając przemysłowców iro- 
botników do respektowania swych rozkazów. — 
Onegdaj całemu szeregowi dyrektorów kopalń 
| połeciły władze francuskie dostarczenie większej 


z szeregiem 
sobotę. 
ejj )— 


; PREZYDENT RZPLTEJ WE WRZEŚNI ` | 


POZNAŃ, 5. 6. (Pat.), O godz. 8'50 rano 
odjechał prezydent Rzpltej na dworzec sześcio- ; PO Sag Š 
konną karocą, eskortowaną przez szwadron: 15 p. | ilości węgla ma rzecz Francji 1 Belgji. 
ułanów. Wzdłuż całej drogi stały szpalery woj- | ESSEN, 5. czerwca. (Pat). Dworzec w Alt- - 
ska z orkiestrami, Na stacjach poprzedzających | Essen obsadzony został dziś przy pomocy tan- 
Wrześnię w Sfarnedzu, Kosttzyniu i Nekłi po- ków przez wojska francuskie. Ruch kolejowy, 
ciąg zwalniał biegu, a zgromadzone rzesze lud. ©d Alt-Essen do Bochuncą i Dortmundu jest ogra- 
mości 1 dzieci witały dostojnego gościa radosnymi M€zony. Pozatem Francuzi obsadzili jeszcze 
okrzykami. O godz. 10 pociąg stanął na dworcu "nne dworce na linji Alt-Essen-Dortmund. 


we Wrześni, gdzie zgromadziły się liczne dele- aś —a— ą 
gacje. Mowe powatalną wygłosił starosta miej. |. STOSUNKI ADASIA pó E W PA- | 
J s 


scowy Harkiewicz, przypominając historyczną już ji 
dziś kartę dziejów martyrologji dzieci wrzesiń- 
skich, jako pamięitnych ofiar systemu szkoły pru- 
skiej. Tien brutalny system nie zdołał w dzie- 
cach zabić polskiego ducha, Prezydent podkre- 
øn! w odpowiedzi, że ofiarom gwałtów niemie- 


LONDYN, 5. czerwca. (AW). „Times“ stwier! 
dza, że unieważnienie wyborów do palestyń= 
skiej rady ustawodawczej w. Jerozolimie wy: 0-1 
łało wśród tamtejszych Żydów wielkie rozgo y- 
czenie, wśród Arabów natomiast radość. , *-„ 4; 
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Międzynarodowa socjalisfyczna konferencja kobief. 


eT HAMBURG, 25. maja. 

Z inicjatywy austrjackich towarzyszek, zwo- 
Wano w pierwszy dzień Zielonych Świąt — przed 
kongresem — międzynarodową socjal. organi- 
zacje kobiet. Wi konferencji uczestniczyły przed- 
śstawicielki 21 narodów. 

Celem konferencji była nawiązanie zerwa- 


s 


inej mici — przez wojnę, — między poszczegól- | 


memi organizacjami i dalsza praca uświadamia- 
‘Jaca politycznie kobiety. całego świata. 

Wojna wojnie, było hasłem dominującemi 
na, konferencji i kongresie. A nie da się zaprze- 
liczyć, że stanowisko kobiet i stopień ich uświa- 

omienia może w znacznej mierze zaważyć na 
szali. MU 

Brzemówienia delegatek różnych narodów da- 

ły obraz rozwoju organizacji w poszczególnych 
krajach. Mimo ogromnych zmian powojennych, 
nie we wszystkich krajach kobiety zdobyły rý- 
wnouprawnienie polityczne. Z tej racji na konfe- 
rencji uwidoczniły się dwa kierunki. Przedsta- 
iwicielka angielskich organizacji zażądała po- 
wołania międzynarodowego Komitetu kobiece- 
go, którego zadaniem byłoby prowadzenie wal- 
ki o prawa polityczne dla kobiet całego świata. 
Przeciwko temu wnioskowi wypowiedziała się 
delegacja niemiecku. 
„ Osobna międzynarodówkia kobieca — zda- 
miem niemieckich towarzyszek — jest zbytecz- 
'ma. Oprócz straty czasu 1 pieniędzy, grozić mo- 
że nmiebezpieczeństwo, że te dwie międzynaro- 
dówki, pracujące oddzielnie mogą nie uzgodnić 
swoich poczynań. W! Niemczech, Austrji, kra- 
jach skandynawskich kobiety mają pełne prawa 
polityczne, w partji zajmują wybitne stanowis- 
ka i niema takiej jednostki organizacyjnej, w 
której nie zasiadałaby kobieta. W: tych kra- 
fach, o tak wysokiej kulturze i uświadomieniu 
nie zachodzi potrzeba tworzenia osobnych ciał 
organizacyjnych. Wi innych krajach stosunki są 
gorsze. Kobiety, albo nie mają praw politycznych, 
albo w partjąch niema zrozumienia i odpowie- 
dniego poparcią, dla tej mie słychanie ważnej 
PEERÓW: dyskusji bardzo ożywionej, chwilami: bu- 
rzliwej, przemówienie polskiej defegatki prze- 
ważyło szalę za wnioskiem, angielskim, do któ- 
rego przyłączyły się towarzyszki: austrjackie. 
W głosowaniu 135 delegatek, przeciwko 50, wy- 
powiedziało się za powołaniem międzynarodo- 
Iwego Komitetu kobiecego, Komitet składa się 
'z tow.: Philipp (Anglja), Popp (Austrija), i Thi- 
lanns (Holandja) i sekretarki. 


ARTUR CWIKOWSKI. 


81) f 
Dziewczynka z lokami. 
POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). | 


Spytał niepewnie: . 
— Ksiądz w to wierzy 
mądrość? Radość spokoju? 
— Pan jest bardzo zmęczon 
musi wypoczywać. I wszelkie p 
kieby pan teraz chciał powziąć, 
wert” Będę próbował. Po to przecie tutaj przy- 
jechałem. Zresztą nie zastanawiam się nad ni- 
czem. nie staram się tworzyć specjalnych świa- 
topoglądów, naginanych do danej chwili w ja- 

|Ma A a 4 yie. | í 
z Ru domyślał się wielu rzeczy, nie ro- 
zumiejąć oczywiście ich dokładnie a mie chcąc 
bvtać. Był pewny, że jedno imię byłoby w tym 
pokoju, tego wieczoru zbyt drażiwym dźwię- 
kiem, maleńkie, pieściwe ImiQ kobiece. 
—. Powiew panu tylko tyle. Nie byłem ni- 
gdy poszukiwaczem szczęścia, ale przyszio ono 
sama do mnie Hat marzenie. rF + SiĘ 
il ie, że jest marzeniem zalnem, 
sy | aiao se się chorobliwie, będę musiał 
c/erpieć. Warto cierpieć, jeżeli cierpienie bo- 
faci nas j þłogoslawieństwem. dla 


albo staje SIę 
urugich. Lecz cierpieć 


poz EZ ZĘ EZ Z R zaa 


? Ksiądz posiadł tę 
y. Pan naprawdę 


ostanowienia, ja- 
nie będą miały 


i uimniejszać się w sobie, 


Zadaniem tego komitetu w myśl uchwalonej | nowisko. 


rezolucji, będzie przygotowanie następnej mię- 
dzynarodowej konferencji kobiecej. Urządzenie 
„Dni kobiet" w całym świecie dla propagandy 
"organizowania kobiet. Wszystkie organizacje za- 
mianują korespondentki, które będą utrzymy- 
(waty stały kontakt z komitetem. 
' Komitet ten, wszystkie poczynania uzgadnia 
z międzynarodowem biurem, wybranem na kon- 
gresie w Hamburgu — z międzynarodowym 
związkiem robotnie i z międzynarodowym 'spół- 
dzielczym komitetem kobiecym. 
_ Zasadniczo jednak organizacja kobiet i męż- 
czyzn jest wspólną w ramach, partji i nie może 
być mowy o osobnej organizacji kobiet. (W. P. 
E. S. jeszcze przed wojną uchwałą kongresu po- 
łączono organizacje.) s 
Jędnoglośnie uchwalono wniosek niemiec- 
kich towarzyszek, żeby zwrócić się do kongresu 
(z żądaniem powołania do międzynarodowej egze- 
kutywy, jako członka kobietę. Wniosek nie uzy- 


skał aprobaty komitetu organiz. i przesłano go. 
nowej egzekutywie. Nie ulega wątpliwości że 
następny kongres zajmie w tej sprawie inne šta- 


W. konferencji, pod przewodnictwem tow. 
Popp z Wiednia, uczestniczyło około 200 delega- 
tek. Najliczniej przybyły Niemki, Austrjaczki, 
Amgielki i Czeszki. Tylko Polska, Jugosławia, 
i Łotwa, miały po jednej delegatce. 21 posła- 
nek i sęnatorek brało udział 'w konferencji. 
Wszystkie inne delegatki reprezentowały ważne 
działy pracy, jak opiekę społeczną, kooperatywy, 
organizacje kObiece, organizacje nauczycielskie 
i t. d. Zakończono konferencję wielkiem zgrotna- 
dzeniem kobiet. Przemawiały mówczynie wszyst- 
kich narodów, przeważnie po niemiecku. Tylko 
francuskie przemówienie senatorki z Belgji tłó- 
maiczono. Mówczynie przyjmowano owacyjnie, 
a hasłem wszystkich referatów było: wojda 
wojnie. 

Konferencja jak i kongres wywarły nia ucze- 
stnikach najlepsze wrażenie. 


i D. Kfuszyńska. ` 
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Rząd dba o stan urzędniczy... | 


Zapowiedziana przez prez. Witosa dbałość 
o interesy stanu urzędniczego „w granicach 
możności skarbu Państwa“ wyrazić się ma prze- 
dewszystkiem „jak się dowiadujemy w tem, iż 
urzędnicy państwowi część swej mizernej penśji, 
poczynając od lipca, otrzymywać mają w... 
bonach ziotych, które — jak wiadomo — nie 
mają kursu obiegowego i piatne być mają dc- 
piero we wrześniu. W: tym celu w ciągu bieżą- 
cego miesiąca zbierane być mają „łeklaracje 
urzędników, mających wyrazić swą „zgodę“ na 
tę nową kombinację nowego rządu. 

Przyjmowanie pensji w bonach ma być w za- 
sadzie dobrowolne, wiemy jednak jak tak „do- 
browolność'* w biurach wygląda, gdy panowie 
zwierzchnicy będą chcieli przypodobać się 
swoim nowym ministrom i wykazać swą lojal- 
ność kosztem gorzej uposażonych swych pod- 
władnych. i 

Nowy kurs wobec prasy. 


W Warszawie skonfiskowano numer rady- 
kalnego tygodnika „Głos“ za artykuł, skierowany 
przeciw nowemu rządowi. 

Nowy minister spraw wewnętrznych, p. 
Kiernik, odrazu po objęciu urzędowania zażądał 
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ćierpieć 'jedynie dlatego! „by więdnąć — to 
grzech. Opanowałem się, zgniotłem czarodziejski 
kwiat, by mnie nie otruł swą wonią. I posia- 
dłem to, o czem przed chwilą panu mówiłem. 
— radość spokoju. Jak pan myśli, czy. nie by- 
łoby dobrze popróbować? 

Kołowski zaśmiał się nerwowo. 

— Sądzę, że tak, ale bez uprzedniego na- 
kazu, narzuconego sobie. Działać, żyć pod ja- 
kimś przymusem — wewnętrznym, czy, zewnętrz- 
nym — nie prowadzi do niczego. 

Tak oni rozmawiali w wieczór zimowy, przy- 
lepiony śnieżystą bielą, do szyb pokoju, po któ- 
rym tułała się tęsknota. Obaj rozumieli, że 
wygłaszając ogólnikowo stare prawdy, mówią 
o jednej tylko sprawie... najblahszej i najwa. 
żniejszej. 

Ksiądz Łuczek, który za przybyciem spostrzegł 
kobiecą czapeczkę zostawioną nieopatrznie na 
stołku, nie chciał przedłużać swych odwiedzin. 
Nie zastanawiał się nad tem, do kogo ona na- 
leżała; wychwytywał tylko związek, zachodzą- 
cy między psychicznym stanem, Kołowskiego a 
obecnością, kobiety w jego mieszkaniu. Ucieka 
od zamkniętych ramion w inne wyciągnięte ra- 
miona, by się oszukać złudzeniem. Niechże się 
leczy w ten sposób, jeśli na razie wierzy w sku- 
teczność tej kuracji. Może to dla ludzi tego typu 
jest etapem na drodze do uzdrowienia. 

Kołowski, zaryglowawszy drzwi za odcho- 
dzącym, zatrzymał się na chwilę w sieni. Ręko- 
i mà przycisnął skronie, z ust wybiegł mu nie- 
| zrozumiały. szept, podobny do jęku. 


przedstawienia sobie wykazu uprawnień rządu 
w stosunku do prasy. , 

Nie wiemy, czy dwa te fakty znajdują się 
w ścisłym ze sobą związku.: Ale konfiskata 
„Głosu“ wskazuje na to, że p. Kiernik zapozna- 
wał się ze swemi uprawnieniami, aby zacząć 
stosować represje do prasy wolnej i niezależnej 
od rządu. 


SEKRETARZ LIGI NAR. O POLSCE. 
WARSZAWA, 5. czerwca. (AW). Sekretarz 
generalny Ligi Narodów Drummond w rozmowie 
z Witosem wyraził się bardzo dodatnio o stosun- » 
kach jakie zaobserwował w Polsce. Zdaniem 
Drummonda sytuacja Polski przedstawia się 
znacznie lepiej niż można przypuścić na pod- 
stawie doniesień: i materjałów, jakie w tej spra- 
wie posiada Liga Nar. Drummond zauważył też. 
że Liga Nar. niezawsze odnosiła się do Polski 
tak życzliwie, jak tego wymagał nietylko inte- 
res Rzpltej als i jej położenie międzynarodowe 
—.— 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W 
LIPSKU. 


LIPSK. 5. czerwca. (Pat.) Dziś po południu 
odbyły się tu demonstracje bezrobotnych w 
różnych częściach miasta. W jednej z kawiarń 
zniszczono całe urządzenie wewnętrzne. W. cza- 
sie starć jedna osoba została raniona. 


— oso —- 


W pokoju stała juž pani Tosia, uśmiechnięta 
pytająco. U 
— Ładna historja. Czy pan 'wie, że pan 
mnie skompromitował? Moja czapeczka... 
— Pani czapeczka jest niemym przedmiotem 
i dlatego była dyskretna. Pani serduszko choć 
biło tak mocno w ciemności, że aż tu było 
słychać, nie zdradziło również swej 'właści- 
cielki. Cóż się więc stało? 
— Stało się to, że ksiądz Łuczek będzie pa- 
na odtąd uważał za libertyna. Ale to pańska 
rzecz, nie moja; niech się pan trapi z tego po; 
wodu, Bo mnie podobała się ta gytuacja jakby 
żywcem wzięta z komedji. Najgorsze było, że 
musiałam stać w jednemi miejscu, by nie potrą- 
cić e jaki mebel, a przytem pańskie parkiety, 
trzeszczą tak skandalicznie. Jestem bardzo lek- 
komyślna? Nie spodziewa się pan przypadkiem 
jakiej nowej wizyty? 
Przysunął się z krzesłem do. niej, ujął jej 
ręce i głaskał machinalnie. 
— Pani taka dobra... 
— O tem pan jeszcze uie może wiedzieć — 
odparła, podkreślając słowo „jeszcze. — Zresz- 
tą, to nie moja zasługa, skoro... 
— Skoro? i 
— Skoro pana lubię i znajduję przyjemność 
w pafńskiem towarzystwie. Pan o tem wie od 
dawna, lale pan nie dbał o to... ię" 
"Musiał zaprotestować. r 

(C. d n) 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 6 czerwca 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
, Środa o g. 730 „Popas Króla Jegomości", kom. 
Czwartek o g. 7:30 „Popas Króla Jegomości". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Środa o g. 7:30 „Swiderek*. 
Czwartek o g. 730 Świderek”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Środa o g. 7'30 „Narzeczona Lukullusa*, 
Czwartek o g. 7:30 „Dom Magdaleny - 


> r + + 


Teatr liter. ivit: „BAGATELA“, Rejtana 3. 
Od 31 maja 1923 r. Część i.: „Nieoczekiwany gość“, 
farsa pióra Bebe. Część solowa: B. Bronowski, M. irski, 
rB. Kamiński, La Bohóćme. Część III. „Fałszywę konto“, 
farsa, opracował Bebe. Początek o godz. 8:30 wiecz. 
k ay n e 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Środa 6. czerwca: ADAM DIDUR. ~ 628 


; TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


Środa o g. 730 wieczór „Uriel Akosta". 
<< be il |. paom 

— ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKO- 
(WY (z prawem publicmośc) Dr. ADELI KAR- 
"PÓWNY WE LWOWIE, Krasickich 18 A. 
,Egzamina wstępne do wszystkich klas gimn. żeń- 
skiego: I.—VI. typu humanistycznego i neohu- 
i manistycznego (bez łaciny). VII. — VIII. typu real- 
nego, do klas męskich I.—II. gimn. typu buman., 
'do koedukacyjnej szkoły powszechnej, odbędą się 
w dniach 20. i 21. czerwca b. r. Zgłoszenia przyj- 
muje dyrekcja codziennie od 12 — 1.  635—5 


, | „BOPAS KRÓLA JEGOMOŚCI”, po raz dru- 
gi, pójdzie w Teatrze Wielkim we czwartek. Za 
bilety zakupione na czwartkowe przedstawienie 
„Irubadur“ kasy zwracają pieniądze. Data wy- 
stawienia Trubadura z gościnnym występem 
Faye Rn będzie w l ee 
dnia 


„ŚWIDEREK. Przemiła ta oka Nicode- 
miego, utrzymuje się. stale na repertuarze Teatru 
Małego, ściągając Lczną publiczność, która bawi 
się świetnie, tem. więcej, że sztuka WĘŻE 
wania i gmana jest koncertowo. i 


„DOM MAGDALENY“ ostatni raz TOA bę. 
dzie w czwartek w Teatrze Nowości. Sztuka, któ- 
ra wywołała tyle dyskusji w Warszawie i u naas, 
ustępuje miejsca, nowemu repertuanowi. 


POSIEDZENIE RADY: MIEJSKIEJ odbędzie 
się we czwartek, 7. b. m. o godz. 6. po poł, 
iw Sali posiedzeń rady, miejskiej w ratuszu. Na 
porządku dziennym: Budżet na rok 1923. 


NA OCHRONKĘ IM. PIŁSUDSKIEGO. Ma- 
terjal, przysłany przez niewiadomą osobę pod- 
czas Targów Wschodnich, a dotąd nie odebrany, 
oddałem na rzecz dzieci Ochronki im. J. Pił- 
sudskiego. — Prof. I. Mościcki. 


KURSY WALUT. Na giełdach w Polsce o- 
raz wę Lwowie w. dalszym ciągu panuje tenden- 
cja zwyżkowa dla obcych walut, a zwłaszcza 
dla akcji przemysłowych. We Lwowie płacono 
wczoraj za dolary 55.750—56.600, dol. kanad. 
58.750, dynary 520, ft. szterł. 262.000, fr. belg. 
3010, fr. franc. 3620, fr. szwaje. 10.225, kor. austr. 
0'80, kor. czeskie 1680, kor. węg. 1210, leje rum. 
295—305, liry 2650, marki niem. 0'90—0'96, mkp. 
W. Zurychu płacono markę polską 0'0095, markę 
niem, 00080. Akcje przemysłowe płacono: 
Chodorów 127 tys. mikp., Gafota 14, Oikos 78, 
Parowozy 79, Pezet 12.250, Polska Nafta 20, Rak- 
szawa 100,  Siersza elektr. 22, Siersza górn. 
182.500, Tesp. 176, Zieleniewski 325 „tys. mkp. 


TARYFA DOROŻKARSKA. Za zwykłą jazdę 
w mieście winno się płacić 4.500 mk. dorożice 
parokonnej, zaś 3.500 mk. jednokonnej. Do ro- 
gatek, na Targi Wschodnie lubi Wysoki Zamek 
8.000 — 6.000, do dworców kolejowych wraz z 
pakunkami 10.000 — 8.000, do rzeźni miejskiej, 
na boisko Sokoła 1 t, p. 7.000 — 5.000 mk. Zamó- 
wienia na jazdę za czas płaci się za pierwsze pół 
godziny 6.000 — 4.500, za następny kwadrans 
3.000 — 2.250 mk. Za postój przed domem 10 
minut płaącć nie należy. Zamów;oną fo domu 
dorożkę a nieużytą należy płacć sumą, wyno- 
- — 
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| szaca połowę kwoty należnej za zamówioną jaz- 
dẹ. Wszelkie ewentualne spory może rozstrzy- 
gać policja. 


ZMIANA Wi UMUNDUROWANIU POLI- 
CJANTÓW. W, SŁUŻBIE. Do dma 1 bm. poste- 
runkowi w służbie nosili na rękawie opaskę 
biało-czerwoną. Obecnie zniesiono tå odznaki, 
zarządzono, 1ż policjanci w służbie 
mają nosić opaskę skórzaną, przytrzyinującą czap- 
kę, podobnie jak przy, chełmach. 


ECHA KATASTROFY W MSZANIE. Jesteś- 
my proszeni o zaznaczenie, że ze sprawą zato- 
nięcia dwóch chłopców ze szkoły św. Józefa 
nie ma nie wspólnego ks. dr. Paluch, ale braciszek 
zakonu tego samego nazwiska. 


FAŁSZOWANE DOLARY W OBIEGU. Kıl- 
Ru waluciarzy z Krakowa kupiło 5 banknotów 
po 100 dolarów, płacąc lwowskim swym kolegom 
26 muljonów marek. Nabywcy dopiero w domu 


> | spostrzegli, iż na banknotach tych zmieniono cy- 


fry 1 ma 100 przez dopisanie zer. Poszkodo- 
wani powrócili do Lwowa i odszukali sprycia- 
rzy, puszczających fałszywe banknoty. Są to: 
Abraham Hausberg, zam. przy ul. Wóleckiej, Ma- 
jer Eljasz Miihlrad, zam. przy ul. Hermana 1 Jó- 
zef Sicher, zam. przy ul. Bema. Policja wszyst- 
kich wymienionych aresztowała, 


ZAGADKOWA KRADZIEŻ. Przed ` trzema 
dniami w kawiarni „De la Paix“, jak podaliśmy, 
skradziono teczkę,, zawierającą 10 miljonów mk. 
M. Freilichowi, słuchaczowi praw. -Policja aresz- 
towała Bronisława Grafa, zajętego w tej kawiarni, 
jako podejrzanego o tę kradzież. Następnie zgło- 
sił się w poliej; funkcjonarjusz Tow. „Czuwaj”, 
który złożył kluczyk od torebki Freilicha, zna- 
leziony w uł. Kopernika. W ciągu śledztwa zgło- 
silli się w policji dwaj koledzy poszkodowanego 
1 ofiarowali swą pomoc w prowadzeniu śledz- 
twa. Koledzy ci udali się na ul. Kościuszki i 
w realności pod |. 6, po otwarciu okiennicy piw- 
nicznej znaleźli w oryginalnej opasce sumę 6 
miljonów marek z podpisem Freilicha. Wobec 
tego skierowana śledztwo w innym. kierunku, 
które trwa w dalszym ciągu. Niewinnie posądzo- 
nego kelnera wypuszczono na wolność. 


NIEBEZPIECZNY. SUBLOKATOR. Jan Jaro- 
sławski, liczący lat 84, po części sparaliżowany, 
przyjął do swego mieszkania przy ul. Hetmań- 
skiej jako sublokatora Cyryla Kulka wraz z żo- 
ną, Wczoraj Jarosławski doniósł policji, iż Ku- 
lik postępuje z nim w nieludzki sposób, gdyż 
wyprawia w mieszkaniu głośne awantury i bije 
go. Policja zajęła się tą sprawą. 


NAPAD I RABUNEK NA GOŚCIŃCU. Abra- 
ham Kahane wiózł onegdaj zboże do młyna. Na 
gościńcu pomiędzy Nanolem a Lubyczą Krółew- 
ską napadło -na niego czterech uzbrojonych ban- 
dytów, którzy grożąc Kahanemu śmiercią, zra- 
bowal mu 300 kg. zboża, oraz 300.000 mk., 
poczem zbiegli. 


JEDEN Z LEPSZYCH „GOŚCI“, Do hotelu 
„Savoy“ przy ul. Sobieskiego zgłosił się wie- 
czorem pewien gość, który zameldował się jako 
Czesław Różycki. Rano gość ten zbiegł z ho- 
telu, nie wyrównawszy rachunku, przyczem „na 
pamiątkę* zabrał z sobą pościel, wartości 150 
tys. mk. Kierownik tego Ea, doniósł o tem 
policji, 


BANDYCKI WYSTĘP AKADEMIKA. W ka- 
wiarni „de ła Paix“ zabawiał się onegdaj słu- 
chacz praw (?) Mojżesz Frerich. W. pewnym 
momencie narobił gwałtu pod pozorem, że zgi- 
nelo mu rzekomo 16 i pół miljona marek. Podej- 
rzenie rzucił na usługującego mu w kawiarni 
kelnera Bronisława Grafa. Niewinnego, Bogu 'du- 
cha winnego człowieka pociągnięto na policję 
1 tam p. Freilich w sposób barbarzyński obił p. 
Grafa, Z powodu braku dowodów musiamo nie- 
winnego człowieka uwolnić. Sprawa znajdzie 
swój epilog w sądzie, tem bardziej, że coś z pie- 
niędzy rozbawionego „akademika“ miało się zna- 
leść przy uł, Kościuszki. Ciekawe, że policja po- 
zwoliła, aby w jej obecności osobnik zupełnie 
obcy mógł sobie pozwalać na awanturowanie 
się, obelżywe krzyki i bjcie bezpodstawnie a- 
resztowanych obywatel. 


„NAPIWEK* SAMOWOLNIE WYPŁACONY. 
Salomon Fels, zajęty w firmie spedycyjnej „Sep- 
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timus“ przy ul. Kołłątaja, często przywoził że- 
lazo dla firmy Majera przy ul. Pańskiej 1. 11. 
Tu jednak rzekomo nigdy mu nie dawano „na 
piwo*, Wobec tego Fels postanowił sam sobie 
wypłacić tę należytość. Onegdaj spotkał na pl. 
Bernardyńskim swego znajomego Grzegorza We- 
retkę 1 ma jego próżny: wóz złożył pewną ulość 
sztab żelaznych wartości 1 miljona marek z za- 
pasów, które przewoził z koleji do składów Ma- 
jera. Sztaby te Fels z przyjacielem sprzedał na- 
stępnie w składzie Feumdlicha tylko za 300 tys. 
mk. Kradzież ta szybko jednak została wykryta, 
a policja aresztowała obu przyjaciół. 


DROGIE DRZEMKI PRZY OTWARTYCH 
OKNACH. H. Pisinger, zamieszkała przy ul. Żół- 
kiewsklej, spała przy otwartem oknie. O .świcie 
nieznany złodziej skorzystał z tej okoliczności 
1 skradł torebkę z bużuterją wartości 1 miljon 
mk. — Wandzie Bohdanowicz, zamieszkałej przy: 
ul, Technickiej, skradziono również przez okno 
3 prześcieradła wartości 150.000 mk. — Do mie- 
szkania Izraela Sommera przy ul. Korzeniow- 
skiego nocą dostali się przez balkon złodzieje 
l skradli papierośnicę i kamizelkę, wartości 800 
tysięcy marek. 


ZBIEGŁ NA 6 WPÓŁ UBRANY, Kasper Su- 
chacki, odbywający karę w więzieniu Sekcji HI., 
w czasie robienia porządków w kancelarji Sądu 
zbiegł do miasta, ubrany tylko w koszulę i spo- 
dnie. Policja przez parę tygodni poszukiwała za 
zbiegiem, lecz bezskutecznie, 


KRADZIEŻE. Marjan Juśków w poczekaini 
na dworcu głównym skradł walizę z żywnością 
na szkodę M. Hołodowskiego z Pasiecznej. Juś- 
A ujęto 1 osadzono w aresztach. — W. nocy 
na 5 bm. włamali się złodzieje do magazynu w. 
szkole agronomicznej w Dublanach, gdzie skra- 
dli artykuły spożywcze wartości 2 miljony mk. 
W, wozie tramwajowym U-L skradziono Salo- 
meji Steimer, żonie dyrektora poczty, srebrną to- 
rebkę wraz z gotówką wartości 800.000 mk.; 
zaś w wozie Ł-J skradziono portfel z 190,000 mk. 
i dokumenitani: na szkodę Bogdana Wertza, słu- 
chącza poltechniki. 
——a0—— | 
— ZARZĄD OCHRONKI IM. J. PIŁSUD- 
SKIEGO we Lwowie dziękuje serdecznie za kwo- 
tę 100.000 mk., złożoną na rzecz Ochronki przez 
Związek Ceglarzy. na ręce tow. Szdowicza. 
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CTTEBRIOTE SOW FLP WOODA SEKTY RZ EETA 
Różne. 


NOWE LEKARSTWA PRZECIWKO CU- 
KRZYCY. Z Kanady donoszono niedawno o od-' 
kryciu tam skutecznego środka przeciwko cu- 
kizycy, któremu dano nazwę „insuliay*, Obec- 
nie donosi duńskie biuro prasowe, że chemik 
duński, God Andersen, wynalazł także taki śro- 
dek, który nazwał „daisuliną *. Środek ten, przy- 
rządzany pod postacią tabletek, dał podczas 
prób, dokonywanych w szpitalach Danii, Szwe- 
cji i Norwegji, wyniki jak "najlepsze i ma się 
znaleźć niebawem w handlu. 

WOJCIECH KOSSAK MALUJE FOCHA T° 
WEYGANDA. Jak donoszą, Wojciech Kossak wy- 
jeżdża do Paryża, celem wykonania portretów: 
marsz. Focha i gen. Weyganda. 
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Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, Kawiar- 
ni i fryzjerni, gdzie nie- 
ma „Dziennika Lud“ 

0. K. R. P. P. S. 
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Wypadki i poranienia. 


Bronisława Hankiewicz, zarobnica, miała w 
najbliższych dniach wyjść za Jana Sternalskiego, 
ale 78-letnia matka: Steemalskiego, Marja, nie 
lubi przyszłej synowej i wszelkiemi sposobami 
chce przeszkodzić dobrym zamiarom: syna. Mści- 
wa staruszka potłukła większą ilość szkła na 
miał, poczem zmieszała go z pieprzem i z pia- 
skiem. Wczoraj wieczorem, w ciemnym koryta- 
Tzu realności przy ul. Skarbkowskiej Sternalska 
mieszaniną tą zasypała oczy Hankiewiczównie. 
Wi Pogotowiu ratunkowem z trudem OCZYSZCZONO 
oczy nieszczęśliwej, przyczem stwierdzono, iż 
grozi jej zupełna utrata oka prawego, również 
1 lewe oko zostało ciężko uszkodzone. 

_ Policja wniosła skargę do sądu oskarżając 
Sternalską o ciężkie uszkodzenie” ciała. 

Marja Faust, wieczorem w restauracji przy 
ul. Sobieskiego zabawiała się ze swym znajo- 
mym niejakim Żukowym. Żona wymienionego 


Marja, poszukując za. mężem, odszukała go przy 
zabawie. Zorjentowawszy się w sytuacji Żukowa 
nie wiele myśląc porwąła flaszkę stojącą przed 
F. ustową, i ugodziłą nią kilkakrotnie w głowę 
przyjaciółkę męża, który w tym czasie dyskret- 
nie „zrejterował”. Posterunkowy zwabiony 
5:0sną awanturą, przybył na miejsce i wyswo- 
budził Faustową z rąk Żukowej, poczem zapro- 
wadził zranioną da Pogotowia rat. 

Przed miejskim sklepem aprowizacyjnym na 
Łyczakowie stała w „ogonku“ 72-letnia wdowa 
Julja Sokołowska. Pewien mężczyzna trącit bru- 
talnie staruszkę, która upadłszy złamała nogę. 

Wi ulicy Słonecznej złośliwy pies dotkliwie 
pokąsał Benjamina. Sprechera, zaś inny czwo- 
ronóg Jakóba Gellera. 

Wymienionym udzi 


è 
) elono pomocy w Pogo- 
towiu ratunkowem. ! 


a 
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WERE PISZ ELTA ZOZ" SETTER E EE A S TOT KO TY ZY ROONEY KO TREK 


Polski przemysł węglowy. 


Polskie złoża węglowe, obejmujące zagłębie 
dąbrowskie, krakowskie i śląskie o łącznej po- 
wierzchni 3870 km, należą do najbogatszych 
złóż węglowych Europy. 

Według ostatnich obliczeń zapas węgla do 
głębokości 1000 m. wynosi 683.900 miljonów 
tonn. Polska zatem jako producent węglowy 
stoi na trzeciem miejscu w Europie, po Niem- 
czech (z 349.000 miljon. ton) i Anglji (z 198.000 
miljonów ton). M 

Rozwój produkcji węglowej przedstawia się 
następująco : 


1913 r. 1922 r. Procentowo 

Liczba Sah atin 

eane 120.489 209.774 741% 
P x 

rodukcja 40 797.474 t. 34,832.105t, — 1448%, 


węgla 
Wywóz zagranicę wynosił w r. 1922: z za- 
głębia śląskiego 11,500.908 ton, z dąbrowskiego 
308 853 ton, z krakowskiego 157.319 ton, razem 
11,967.080 ton. "| 
Zużycie węgla na potrzeby kopalń wynosi 
12:960/0 wydobytego węgla, zapotrzebowanie 
wewnątrz kraju 5267%/, produkcji. Po przyłą- 
czeniu Śląska należy Polska do państw ekspor- 
tujących węgiel. . Wywóz do Niemiec wynosi o- 
koło 8,150.000 i. (68-12°), do Austrji 2,806.400 
ton, do Gdańska 359.800 t., do Węgier 226.000 t., 
ponadto wywozi się w drobniejszych ilościach 
do Czechosłowacji, Szwecji, Kłajpedy, Szwajcarji, 
Włoch, Danii, Łotwy, Jugosławii i Ramunii. 
—.— 
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3 sali sądowej. 
POLITYKUJĄCY GARNIZON PRZED SĄDEM. 


Prokuratorja sądu wojskowego we Lwowie 
oskarża Romana Homana por. z 03, pp. że Slryja 
o następujące przewinienia: _ Aai 

AN w listopadzie z. r. w Stryju 
rzekomo usiłował organizować zbrojne oddziały 
„do wystąpienia z bronią w ręku w. razie gdyby 
nastąpił planowany zamach stanu faszystów w 
tem mieśkie. N 

Dnia 19. listopada z. r. por. Homan na zjez- 
dzie P. S. L. we Lwowie zawiadomił rzekomo 
posła Bryła, iż w Stryju istnieje związek fa- 
szystów, do którego należą prawie wszyscy ol- 
«erowie 53 pp., mający na celu dokonanie za- 
machu stanu. Wymieniony prosił rzekomo posla 
Bryla ażeby ten zawiadomił o tem p. Rataja 1 
prez. min. Nowaka. Gdy p. Bryl radzi! inforjnn- 
torowi, aby o tem powiadomił swegp PUPA 
ka, porucznik ów obwinił o faszyzm 1 swych 

łożonych. 7 j 
ży r EA oskarża wymienionego o wystę- 
pek z $ 1281 przekroczenie z 8 808 a Jeże 
nie fałszywych i niepokojących pogłose ? 

Na wceżorajszej rozprawie przesłuchano poza 
oskarżonym 4 świadków. W; czasie krytycznym 
por. Homan napisał list do znajomego swego „pt. 

. Malskiego, przebywającego w „Warszawie, w 
' któryta donosił o organizacji faszystowskiej w 
Stryju. List ten dał jadącemu do Wpgrszawy swe- 

U 
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mu koledze por. Finczakowi, aby go doręczył 
adresatowi. 

Por. Finczak, widocznie wzorem Dubanow;- 
cza, list ten rozpieczętowiał i o jego treści za- 
wiadomił swych przełożonych i kolegów. 

Dzięki „honorowemu“ postępkowi por. Fin- 
czaka por. Homan dziś zasiadu na ławie oskar- 
żonyich. i 

Por. Homan odznaczony krzyżem walecz- 
nych zeznał, iż szef pułku 53 pp. ppulk. Golo- ! 
chowski w 18. lub 19. listopada z. r, powiedział | 
że przez przecizcie drutów ielegraficznych odet- 
nie Stryj od świata a przy pomocy szubienic i 
karabinów maszynowych zfobi porządek. 

Słuchany jako świadek ppułk. Grolochowski 
zeznając, z nienawiścią odnosjł się do oskarżo- 
nego. Świadek uważał, że rząd ówczesny ża 
słabą rękę; słowa podane przez por. Homana rze | 
czywiście powiedział, lecz rzekomo miał na, 
myśli Ukraińców. Pozatem świadek zadeklarował | 
się na rozprawie jako zdecydowany antysemita. 

Świadek ppułk. Ludwik Klocek wyraził się 
pogardliwie o b. rządzie prez. Nowaka, mówiąc 
iż nie powinien rządzić, lecz konie leczyć na no- 
saciznę. Świadkowie zgodnie zeznali, iż ofice- 
rowie tego pułku prowadzili namiętne dyskusje 
polityczne w duchu powyższym, 

Dziś na rozprawis jako świadek ma zeznawać 
poseł Bryl, oraz inne osoby zamiejscowe, po- 
czem, zapadnie wyrok. 

Roprawie przewodniczy pułk. Godowski, 
oskarża ppułk. Hecht, broni dr. Dręgiewicz. 


UWOLNIONA PODPAŁACZKA. 


Przed tut. trybunałem przysięgłych stanęła 
wczoraj pod zarzutem zbrodni podpalenia 
17-letnia dziewczyna Teodozja Derkacz, zamie 
szkała w Hujczu. : 

Sprawa wynikła na tle niesnasek rodzianych. 
Między ojcem 1 matką Tieodozji dochodziło od 
kilku łat do ciągłych swarów i kłótni stąd, że — 
jak powiada akt oskarżenia — „oboje zarzucali 
sobie utrzymywanie stosunków miłosnych z o- 
sobami trzeciemi”, 

Naturalnie, że w końcu na tle tych osób 
„trzecich“ przyszło do tak ostrego konfliktu, że 
stara Derkaczowa, jako przeciwmk słabszy, mu- 
siała uchodzić z domu swego męża i opuściwszy j 
go ostatecznie, zamieszkała u swej siostry. 

Derkacz pozostał wraz z dziećm w domu, 
gdzie odwiedzała go często i pomagała mu w 
gospodarstwie jego kuzynka Parańka Derkacz. 

Teodozja widziała, Że stosunek ojca z Pa- 
rańką przybiera charakter zbyt niedwuznaczny, 
to też znienawidziła ją, a równocześnie poczęła 
nienawidzieć I ojca, który — jak opowiada — 
„pobijal ją Y nie dawał jeść”, 

Pomału dojrzewał w niej plan zemsty. — 
Wreszcie w nocy z 11 na 12 września ub. TĄ 
gdy ojciee pozostał na noc u Parańki, Teodozja 
podeszła nad ranem pod jej dom i podpalła 
strzechę. Pożar objął wkrótce całe domostwo, 
które spłonęło doszczętnie. 

Wczorajszej rozprawie przewodniczył s. s. 
o. dr. Socha, oskarżał prok. Hryniewicki, bro- 
mił adw. dr. Żywicki. 

Oskarżona przyznała Się w zupełności do 
swego czynu, broniąc Się, Że z powodu okrut- 


nego obchodzenia się e$ca była tak zrozpaczona, 
że nie wiedziała, co robi. | 

Przy przesłuchaniu świadków stwierdzono, 
że ojciec rzeczywiście bił i głodził córkę. 

Sędziowie przysięgli zaprzeczyji 8 głosami 
przeciw '4 pytanie w kierunku zbrodni podpa- 
lenia, wskutek czego trybunał uwolnił oskarżo- 
ną od winy i kary. ; 


Okręgowy Kom. Rob. P., P.S. we Lwowie 


zwołuje 
na środę 6. b. m. na godz. 7-mej wieczór do 
sali przy ul. Ormiańskiej 2/II p. dalszy ciąg 
POUFNEGO 


PARTYJNEGO ZEBRANIA 


Z PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1) Sprawa Międzynarodówki robotniczej na 
kongresie w Hamburgu, 


2) Wnioski i interpelacje. 


Towsarzyszki i Towarzysze: Jawcie się licznie! 


O. K, R. P. P. S. 


Sprawy partyjne. 


_. * POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. PPS. 
odbędzie się w niedzielą dnia 10. czerwca o 
godz. 10-tej przed połud. w lokaļu Kasy chorych, 
uł. Brajerowska 1. 8. 

Porządek: dzienny podany zostanie w wy- 
słanych zaproszeniach. 

Wzywa się wszystkich członków komitetu 
obwod. tow. posłów i członków Rady Nacz- ze 
wschodniej Małopolski, ażeby się na posiedzeniu 
bezwarunkowo jawili. 

x ZGROMADZENIE KOBIET P. P. S. odbe- 
dzie się we środę 6. bm. o godz. 7-mej wieczo- 
rem w lokalu przy ul. Qrmiańskiej 31. I. p. 
(Zw. zaw. metalowców). Na porządku dziennym: 
Sprawa utworzenia „Gniazdka“ dla dzieci ro-. 
botniczych. 

Towarzyszki! Jawcie się licznie. 

Sekcja kobiet P. P. S. 
kozorzyzowyr LEM E 


3 ruchu robołniczego. 


§ POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAW- 
CZEGO RADY ZAWÓD. Z powodów od pre- 
zydjum næzależnych posiedzenie Wydziału Wy- 
konawczego Rady Zawodowej odbędzie się w 
piątek 8. czerwca b. r. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu Związku pracowników gumionych przy ul. 
Omuiańskiej l. 2. IL p. 

Andreasik_ Drobut, 

sekretarz. ` przewodniczący. 

$ BACZNOŚĆ KRAWCY! Wybuchł strejk 
krawiecki w Borysławiu z powodu okropnych 
stosunków, które tu panują. Robotnik %walhfi-, 
kowany zarabia maximum. 40,000-mk. tygodnio- 
wo. Majstrowie na żądania robotników podwyż- 
szenia płac o 75% odpowiedzieli prowokująco, 
dając tylkó 150%. Pertraktacje zostały zerwane 
i zawiadomiono Inspektorat pracy o całej akcji. 
Niechaj żaden robotnik krawiecki do Borysławia 
nie przyjeżdża! 
7 ER 2. EEE licy "l N 


3e sportu. 


„KRAKÓW. (Tel. wt.). 
JUGOSŁAWIA—POLSKA 2:1 (1:0). 
Zawody mięczypaństwowe, tére ubiegłego 
roku przyniosty zwycięstwo reprezentacji Polski, 
zakończyły się tym razem z powodu złego usta- 
wienia napadu Polski przegrane. Bramki dla Ju- 
gosławii strzelili Perska i Vinck, dla Polski Ka- 
lużå. Kilka dogodnych pozycji nie potrafił nasz 
atak wykorzystać, a Kuchar z kilku kroków prze- 
strzelił pewną bramkę. Sędziował p.. Retschury 
z iWiednia, publiczności około 15.000. LEA 
LWÓW. Mistrzostwo D. O. K. 
19. P. P.—26. P. P, 15:2 (8:0), 
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Entuzjastyczne przyjecie tow. Barlickiego w Ameryce. 


Tow. poseł Barlicki wyjechał przed kilku 
tygodniami do Ameryki półn., gdzie w szeregu 
większych miast odbywa zebrania celem zazna- 
jomienia towarzyszy polskich w Ameryce z sy- 
tuacją i ruchem ludowym w Polsce. Jak donoszą 
pisma lewicowe ameryk. i bratni nasz organ 
„Dziennik Ludowy*, wszystkie wiece są prze- 
pełnione robotnikami, którzy z olbrzymiem za- 
interesowaniem słuchają wywodów tow. Barlic- 
kiego, który im prawdę o Polsce opowiada. Jest 
to tem więcej potrzebne, że Chjena rozsyła wszę- 
dzie swoich agitatorów, którzy nieuświadomio- 
nemn emigrantowi do reszty tę Polskę... obrzy- 
dzają, naciągając go przytem na wysokie ofiary 
dia „walki z obecną Polską“. 


Za „Dziennikiem Ludowym* powtarzamy 
w znacznem skróceniu opis wiecu tow. Barlic- 
kiego w Chicago. i 

Na wiecu w wielkiej sali Schoenhofena było 
przeszło 2000 uczestników. Wiec zagaił i objął 
przewodnictwo tow. M. Sokołowski, poczeim 
przedstawił zgromadzonym tow. posła Barlic- 
kiego, którego powitano huraganem niemilkną- 
cych oklasków. Wszyscy zebrani powstali z miejsc. 


Tow. Barlicki rozpoczął pierwszą część swego 
przemówienia od omówienia haniebnej roli, jaką 
odegrała burżuazja polska w okresie niewoli na: 
szej Ojczyzny. Kiedy elementy postępowe, wszyst- 
ko co lepsze w narodzie, walczyło o zdobycie 
niepodległości Polski, burżuazja zrezygnowa- 
wszy ze wszelkich aspiracji niępodległościo- 
wych, wycierała przedpokoje w pałacach 
carów, kajzerów i ich ministrów. To wyna- 
turzenie moralne, jakiemu uległo wstecznictwo 

spolskie w latach niewoli, pozostało w nim do 
chwili obecnej. 

Kiedy na czele narodu stanął twórca 
legionów polskich, Józef Piłsudski, reakcja 
nazwała go odszczepieńcem ł zdrajcą. Tem- 
samem mianem zdrajców obdarzyła i rząd 
chłopsko-robotniczy z tow. Jędrzejem Moraczew- 
skim na czele. 

Nacjonalizm polski wałczył z Piłsudskim 
metodami, które leżą w jego naturze, a to jest 
udawanie się do obcych o pomoc, szczucie ob- 
cych przeciwko Polsce, zamykanie kieszeni wte: 
dy, kiedy Polska najbardziej potrzebowała po- 
mocy. 

Gdy dzięki wysiłkom lewicy uchwalona zo- 
stała reforma rolna, reakcja zaczęła robić wszyst- 
ko co mogła, aby obalić reformę rolną. nie 
dać chłopu ziemi, znieść prawa o ośmiogo- 
dzinnym dniu roboczym, o wsparciu dla ror 
botnika w razie choroby it. p. ustawy, będące 
zasługą chłopsko-robotniczego rządu, na czele 
którego stał tow. J. Moraczewski, 

Tow. Barlicki odmalował następnie rządy 
„mistrza* Paderewskiego, opowiadając o tem, 
jak zaprzepaścił zagranicą sprawę Gdańska, 
Śląsk Cieszyński i Górny, Śląsk. Wszystkie 
wielkie i ważne dla Polski sprawy a zabite za- 
granicą przez Paderewskiego, przyniosły demo- 
kracji polskiej niepowetowane szkody. 


Następnie tow. Barlicki omówił tragiczne 
wypadki grudniowe oraz sytuację, jaka się 
wytworzyła przed wyborem prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Po wyborze Narutowicza reakcja wy- 
powiedziała mu walkę, wrzeszcząc iż jest narzu- 
cony przez żydów i t. p. Uruchomiony został 
cały uprzednio przygotowany aparat. Wypusz- 
czono na ulice takich „bohaterów“ jak Haller 
i jemu podobni, którzy głośno krzyczeli „precz 
z Narutowiczem !* 

Mówiąc o mordercy pierwszego prezydenta 
Rzplitej Polskiej, Niewiadomskim, tow. Barlicki 
powiedział, że osoba Niewiadomskiego była 
symbolem nacjonalizmu polskiego. Wyrok pa 
niego był równocześnie wyrokiem na ideologję 
nacjonalizmu. 

Mowca następnie z ubolewaniem stwierdził, 
łe jad, jaki reakcja w Polsce sączy w mózgi 
ludzkie. dostał sią i do wychodztwa, Na dowód 
tego wskazał kilkaset haniebnych odezw mor: 
dercy prezydenta Narutowicza, skonfiskowanych 
przed rozpoczęciem wiecu a rozdawanych na 
ulicy przez jakiegoś niewiadomczyka. 


Tow. Barlicki wspomniał jeszcze o Pade- 
rewskim, jak to po podpisaniu traktatu wersal- 
skiego stanął na trybunie, kłaniał się na wszyst- 
kie strony i dziękował Lloyd George'owi, Wil- 
sonowi, Clemenceau'owi i wogóle wszystkim, że 
dali Polsce niepodległość. Zapomniał p. Pade- 
rewski tylko o polskiej demokracji — o chłopie 
i robotniku polskim, który krwią własną wy- 
walczył niepodległość naszej ojczyzny. I znowu 
w chwili, kiedy bolszewicy  zbliżali się pod War- 
szawę a reakcjoniści uciekali do Poznania — 
chłop i robotnik, chwyciwszy za broń, odparli 
nieprzyjaciela, obronili Polskę. Lud polski więc 
zdobył sobie prawo krwią własną do rządzenia 


Polską i tego prawa reakcja nie zdoła mu wy* 
drzeć. h 

Reakcji nie można oddać rządów. Gdyby 
jeszcze raz powtórzono taki niebezpieczny eks- 
peryment, demokracja polska mogłaby za to 


zapłacić utratą niepodległości. Ale demokra* 


cja polska zwycięży i tych wrogów tak, jak 


ani śladu nie pozostało. 
Nakoniec tow. Barlicki wskazał na duże 


zwyciężyła potężnych zaborców, z których 4 
[l 


i ciągle rosnące siły P.P.S,, która jest już obeż 
cnie na tyle silną, aby pokrzyżować plany rex 
akcji. | i 

Zgromadzeni robotnicy i robotnice podzię” 


kowali mu za przemówienie niemilknącymł 


oklaskami, ` 
— one — 


Także krytycy. 


Ukraińska socjalna demokracja z siedzibą 
przy ul. Ruskiej 1. 3 po całym szeregu rewolu- 
cji pałacowych, w czasie których wyrzucający 
sami byli wyrzucani poza obręb partji, aby zną- 
leżć ostatecznie spokojny przytułek na łonie wo- 
jującego z całym światem nacjonalizmu, popa- 
dła w stan apatji i bezwładu. 

Niewiele pomógł ostatni kongres tej partji 
ani też sprowadzeni na ratunek znachorzy w ro- 
dzaju posłów Królikowskiego i Łuckiewicza. 
Dzisiaj działalność tej partji ogranicza się do 
wydawania suchotniczego tygodniczka p.t. „Ze- 
mla i Wola“, w której pospiesznie przedruko- 
wuje się co soczystsze nietylko napaści z pokre- 
wanych ideologją pisemek brukowych na P. P.S. 
artykuły teoretyczne, usiłujące wykazać ban- 
kructwo socjalizmu a nadchodzące świty nowej 
„rewolucyjnej* przez bardzo młodocianych re- 
daktorów „Zemli i Woli“ wyznawanej ideologji. 

Ostatni numer tego pisma w ten sposób 
pozwala sobie pisać o kongresie socjalistycznym 
w Hamburgu i o wysiłkach międzynarodowego 
proletarjatu do założenia jednolitej organizacji 
międzynarodowej, któraby stanowiła przeciw- 
wagę wzrastającej powszechnie reakcji i nacjo- 
nalizmowi. 

„Zjednoczenie międzynarodówki wiedeńskiej 
— piszą redaktorzy „Żemli i Woli“ — z II. mię: 
dzynarodówką jest tylko wyjaśnieniem swojej 
sytuącji wśród klasy robotniczej, o ile dotąd 
chociażby mała garstka robotników mogła wie- 
rzyć chociażby w odrobinę rewolucyjności wo- 
dzów z dwa i pół międzynaredówki, to ten 
hamburski kongres musi naprawić tę omyłkę, 
która w swojej konsekwencji przyniesie wielkie 
szkody robotniczej klasie. 

Ale na szczęście te iluzje minęły — sytuacja 


Już kilkakrotnie była poruszana sprawa lo- 
kalu pocztowego w gł. budynku przy ul. Koper- 
nika, — lokalu nadawania telegramów — jednak 
dotychczas pozostało to głosem wołającego na 
pustyni... Tak dalej być nie może! 

Pomija się sam fakt niefortunnego dóbrania 
ubikacji na cele powyższe, pomija się i to, że 
Zarząd nie uczynił absolutnie nic, ażeby uła- 
twić orjentację, choćby przez umieszczenie naj- 
iprymitywniejszych napisów — porusza się na- 
tomiast fakty, które zapewnie nie istnieją w... 
Teheranie, a które — żadną miarą nie mogą 
mieć miejsca i być tolerowane we Lwowie. 
|, fuż z zewnątrz zwraca uwagę para okien, 
które z prochu, brudu, dymu, i pajęczyn nabrały 
matowego (l) wyglądu z różnemi arabeskami 
i mozajkami. Wszedłszy do wnętrza owego przy- 
bytku, ogamia przybysza przzeważnie ciemna, 
brudna, zapowietrzona, ohydna buda! — oto 
biuro nadawcze telegrnamów! Brud na podłodze 
nigdy nie usuwany, ściany aż czarne z brudu, 
obramowania 4-ch przepaścistych okienek, aż 


„rażą swą czarna, lepką ohydą. Okna taksamo — 


mimo, że na zawiasach, nikt "nigdy ich nie 
otwiera (czyżby zarząd obawiał się podmu- 
chów czystego powietrza, z naprzeciw leżących 
plantacji? ?) i 

Dla „upiększenia“ ścian służą liczne śledv 


wyjaśniona. Znikli już ci ślinowi (!) rewolucjo” 
nerzy jako czynnik samoistny w politycznem: 
życiu klasy robotniczej, pozostali z jednej strony: 
ci, którzy czynami udowadniają masom pracu: 
jącym ich prawdziwą drogę wyzwolenia, z dru- 
giej strony obrzydliwi (1) zdrajcy proletarjackiego 
wyzwolenia, niscy (1!) sługusowie burżuazji. 
Wybór dla robotniczej klasy jasny. I w tem 
właśnie korzyść dla robotniczej klasy z ham“ 
burskiego kongresu.“ I 

Kto się z trudem dołuska treści wśród tych 
niedołężnych a chaotycznych wywodów, zrozu* 
mie jedno, że w ten sposób o fakcie najdonio* 
ślejszej wagi dla międzynarodowego ruchu ro* 
botniczego nie ważył się pisać ani jeden pismak 
burżuazyjny ani komunistyczny. i 

Prasa komunistyczna oczywista niezadowo* 
lona z konsolidacji ruchu robotniczego w Euros 
pie zachodniej, pisze jednak o kongresie w wy* 
razach o pewnej odpowiedzialności za stanowisko 
wobec zjednoczonej instytucji proletarjackieją 
grupującej wswojem łonie liczące dziesiątki mi" 
ljonów. robotników partje socjalistyczne, wobec 
przewódców klasy robotniczej tej miary co Hen“ 
derson, Kautsky, Hilferding i Adler. ' 

O tychże bojownikach proletarjackich, któż 
rzy niejednokrotnie na szalę interesu między- 


narodowego proletarjatu ofiarowali nietylko trud) | 


i pracę, ale niejednokrotnie, jak Adler, i życie. 
llia Kaliatyński, redaktor „Zemli i Woli*, 
odsądzający w czambuł od czci i wiary Kaut* 
skych, Hilferdingów, Adlerów ze swego trójnoga 
przy ul. Ruskiej l. 3, to widok nie bylejaki. 
Ito na szpaltach tej „Zemli i Woli“, którś 
jest kontynuatorką „Wperedu*, tak wybitnie dc 
niedawna jeszcze zaangażowanego w roboc' 
nietylko narodowej, ale i... nacjonalistycznej. 


Spelunka w nowym gmachu. 


nalepianych ogłoszeń, œ na wieczną rzeczy pa: 
miątkę pozostawiony napis nakazujący pełnić 
dyżury bez przerwy wszystkim urzędom (gru* 
dzień 1922), — napis który dawno już utrarił 


„swą aktualność i do którego nikt się nie stosuje» 


nawet dotyczące urzędy na wschód od Lwowa 

A na czem nadawca ma pisać swój telegram ?| 
Czy na tych dwu poszczerbionych, podrapany ch, 
i obskurnych pulpitach? Nie jednego, lecz pare 
koni z rzędami temu, — kto wogóle — na tych 
'deskach pisać pótrafi. | 

Gdzie tu jakaś hygiena, gdzie estetyka. w te] 
budzie? Czy to „curiosum“ harmonizuje z inny“ 
imi ubikacjami gmachu pocztowego wyglądający” 


mi kzysto i solidniel? — Czyżby tak trudno było | 


te brudy usunąć? Czyż mamy posądzać o brak 


p CZ 
== M oM 


dobrej woli — znanego zresztą ze swej zapo” | 


Łiegliwości i sprężystości naczelnika p. Karola: 
s Czytelnik.. 
RCL ROEE E E 
Różne. 

ZJAZD LEKARZY-INTĘRNISTÓW W wii 


NIE. Z początkiem lipca odbędzie się w Wilnić 
zjazd lekarzy -internistów polskich. Pierwsi 


cztery zjazdy odbyły się jeszcze przed wojn$ | 


naprzemian w Krakowie i Lwowie. Na zjaz 
zgłoszono liczne referaty ze wszystkich ognisk 
nauki łekarskiej polskiej, 
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lagieliońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


Środa o g. 7.30 wieczór 


Lriel Akosta 


tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa. 


„DZIENNIK CUDO wY- 


7 


LEN 
CRRA 


0 rozwigzanie kwesfji wau mieszkań, 


FI Beja STRYJ, w Czerwcu 1928. 
* Groźba wyrzucenia 180 rodzin na bruk, o 
czem miedawno pisał „Dziennik Ludowy“, przed- 
stawia się w ten sposób, że wojskowość już po 
Ukazaniu się notatki, zawiadomiła magistrat, że 
rezygnuje z kupna budynków. Tak więć na razie 
Sprawa została odłożoną. 
| Budynki wspomniane jest to szereg domów, z 
"mapazynami, z dwiema halami, które miały słu- 
(żyć jako ujeżdżalnia dla koni. Do tego należy 
jeszcze kilkadziesiąt morgów pola. Wszystkie 
gmachy, a są między nimi i dwupiętrowe, są 
niewykończone wewnątrz. Z powodu braku o- 
kien i rynien deszćze robią spustoszenia, nisz- 
cząc majątek, przedstawiający dzisiaj wartość 
ilku miliardów. 2, dh 
Przez cały okres wojny „do dnia dzisiej- 
szego niema stałego właściciela, gdyż magistrat 
zażądał od wojskowości spłacenia wartości za- 
tiągniętego długu, na co znów z początku wojsko 
się nie zgadzało. Przyszłe do procesu, a taki 
bezpański stan wykorzystywał ludzie, nie ma- 
jący mieszkań i do budynków tych pospro- 


A zy 


Man | xk CHODORÓW, 1. czerwca. 


Wi naszem mieście hyło dużo psów wście- 
kłych. Epidemia ta rozszerzała się szybko, bo 
Zarążone psy kąsały zdrowe. Na szczęście nie 
Tzucały się na ludzi. Jeden kolejarz, któremu 
Pies się wściekł, doniósł o tem zarządowi gmi- 
ny, a komisarz p. Szumski nie zainteresował 
Się tą piekącą sprawą i fłoszło do tego, ze psy 
wściekłe, bawiły się z małemi dziećmi nai po- 
"dwórzu. Dopiero po kilky dniach na wy$Stoso- 
wane pismo przez naczelnika 5. M. D. Z. w Ha- 
liczu i naczelnika stacji w Chodorowie, rozpo- 


| częto psią egzekucję. Przyszedł z gminy stary po- 


przedpolopową, strzelbą, którą 
pewnie Adam z Ewą w raju polowali, 1 zaczął 
"po jednym psie znosić na podwórze i P S 
©w skrzyni przeznaczonej na Sm/eCie. | zabier 
się do strzelania, a że patrony były stare, od- 
„mówiły i staremu policjantowi ak żyć 20 
Tymczasem pies zerwał się ze sznurka i unek. 
do miasta. 
! Nie długo cieszyło się 
nością, bo przyszedł znów 
>a go na karę Śmierci 
wiązano psa już nie na 8zmi sk 
od sa policaja. Psu rens i s 
widocznie zadługo czekać Da wyrok, wór e = 
wnaz z paskiem i uciekł jak Hryńko Ros 


licjant, ze starą 


biedne psisko wól- 
ten sam pan I zasą- 
(przez rozstrzelanie. 
irku, levz na pasku 


| ema 


kolorowe i szarę w 


BALONY DZIECINNE Goa wyworze od 


ocząwszy poleca 


2.000 Mp. p zk 
HACKEL Lwów, Kazimierzowska 4, 


i Płaszcze, Kostjumy, Suknie, 
Amazonki, 


taniej nóż wszędzie, Król wykończemie 
Pierwszorzędne wyko 


huje krawiec dazieki J. F ich, Błacharska U 


Á, - — 
W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


wszechnacgo 26 
b. sekundarjgsz szpitala PO ij 
Ordynuje od 3—6 popołudniu zorwieowaka ZB 


Świtki, 


Pieniędzy 


wadzali się, a nawet nieraz wóz magistracki 
zabierał z ulicy rzeczy jakiegoś wyrzuconego 
biedaka 1 do budynków tych go odwoził. I obes 
«nie nadeszła chwiia rozwiązania kwestji miesz- 
kaniowej w Stryju. Większa część lokatorów wi 
tych koszarach, to Kolejarze. Ministerstwo kole- 
jowe powinno natychiniast wszystkie te zabudo- 
wania kupić i zamienić budynki na mieszkania 
zaś hale na warsztaty, których Stryj koniecznie 
potrzebuje. Kredyty na to znaleźć się muszą. 
Przez kupno tych budynków przez M. K. Ż. po- 
wstałaby piękna kolonia kolejowa, gdzie setki 
rodzin znalazłyby spokojne i ostateczne pomie- 
szczęnie. Magistrat powinien dołóżyć wszelkich 
| starań, aby M. K. Ż. budynki te kupiło, przez co 
sy á dla innych mieszkańców byla ulga w znale- 
zieniu mieszkania. Związek kolejarzy Z. Z. K. 
wysłał do dyrekcji kolej. swych delegatów tow. 
Leixnera i Niwińskiego z przedstawieniem dy- 
rekcji tej sprawy. Należy się spodziewać, że dy- 
mekcja kol. wystąpi do M. ha Ż. z (wnioskiem o 
kupno, by w ten sposób kolejarzom dać dachy, 


I nad głową na długie lata. 


Nowoczesne tępienie wściekiizny. 


dorowa. Został tylko stary policaj ze spodniami 
w ręku. Ostatecznie w ten sposób odbywała się 
ta psia egzekucja, że jednego «psa strzelano, 
drugiego dobijano kolbą a innego kamieniami. 
Śtał się nawet cud, ża zabity kamieniami pies 
zmartwychwstał i zaczął uciekać, ale go dopę- 
dzono i ukamienowano. Wiemy, że jest ochrona 
lokatorów, lecz niema ochrony zwierząt. Organy 
"bezpieczeństwa zamiast czuwać nad dręczeniem 
zwierząt, to sami zamęczyli je w niemożliwy 
sposób. Oprócz tego jest tu wiele psów bezdom- 
nych wałęsających się po ulicach. Kolejarze mie- 
szkający poza miastem a zmuszeni służbą do 
chodzenia w nocy, są stale narażani na psie 
napaści. nak” 

Zwracuno się z prośbą do p. komisarza, a- 
żeby, sprowadził oprawicę dla, wyniszczenia bez- 
jdomnych psów, ale ten odpowiedział, że w tym 
powiecie niema oprawcy, a sprowadzić z inne- 
igo naraziłby gminę na wielkie koszta. 

(W. kilka dni po tej egzekucji każdy, komu 
psa zabito dostał ze starostwa z Bóbrki pismo 
w którem p. starosta każdemu dyktuje karę .po 
30.000 i 10.000 mk. widać na koszta egzekucji. 

P. starosta 'pisze, że każdemu, klo został u- 
karany wolno wnieść rekurs, ale na taki rekurs 
potrzeba za 15.000 mk. stempel. Wrazie nie u- 
względnienia rekursu to taka, bagatela będzie 


i irytacji zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają do 

„Gillettek* it. p. aparatów. „Sollingen* zapasowych no- 

żyków znanej marki ,SALFERS”, pełna gwarancja za 
każdą sztukę. Wyłączny skład 434 


S. FEDER Lwów, ul. Sykstuska 7, 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


Przy zakupnie uprasza się powołać na ogłoszenie 
w „Dzienniku Ludowym“, udzielamy wtedy 10*/, opustu. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 643 


| KUNI b. Sekund. szpit. wied. i Iwow., 
[I è 


powrócił i ordynuje od 8 —- 
"a10 i 12-6 


Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej) 


kosztować 45.000 mk. Raczej zapłaci każdy 30 
tys. mk. cx | 
Czy wiadomo p. komisarzowi, i p. staroście, 
Że w naszem mieście cukier kosztuje 16.000 
mk. a tytoniu w trafice nigdzie nie można do- 
„stać tylko w kramie nauczycielskim. Wprawdzie 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru. | dostanie go się nawet bardzo duża po żydow- 


skich sklepach; ale w cenach paskarskich. Dla- 
czego w tym wypadku p. starosia nie może zdo- 
być się na energię? Fankicjonarjuszom państwo- 
wym potrafi kary dyktować, ale handlarzy osz- 
czędza. j 
—:— i 
a 
e » r ep. 
ojujący rzeźnik. 
i DROHOBYCZ, 2. czerwca 1923. 

Fanawie rzeźnicy nie wiedzą już co począć z 
[nadmiaru wolności. Posuwają się już do tego, 
"że z browningami w ręce napadają na bezbronną 
ludność. Taki gościnny występ urządził dziś 
p. Sobolewski znany dorobkiewicz na bezbron- 
nego p. Turskiego i jego dzieci. 

Pomimo, że nie brakło świadków tego na- 
padu, jednak nie miał nikt odwagi poskromić na- 
/pastnika uzbrojonego w rewolwer, a nasza po- 
licja wcale takich łudzi nie otacza swą opiską. 

Ponieważ nie było nigdzie ani śladu poste- 
runkowego, więc cała stryjska plica była zanie- 
pokojona ‘tym bózczelnym występkiem, paska- 
rza, który stanął na środku ulicy i odgrażał 
się każdemu przechodniowi. Pytamy się, czy 
na to niema rady, na tych krwiopijców, którzy 
się utuczyli na ludzkiej pracy. Czy władze cze- 
kają, aż się publiczność z nimi obrachuje. 

To podajemy do wiadomości publicznej, mo- 
|że się przecie władze zajmą tym osobnikiem. 

a=" 
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Komunikaty. 


X STARANIEM ROB. TOW. „WOLA“ ì stu- 
dentów socjalistów, odbędzie się we Lwowie, 
iw niedzielę 10. b. m. o godæ 12, w południe, w 

bali Muz. Instytutu im. Lyseńki, przy ul. Szasz- 
kiewicza 1. 5. KONCERT, ku uczczeniu 40-teg 
rocznicy śmierci K. Marksa. Prosimy Towarzy- 
szy © jak najliczniejszy udział. Bilety. nabyć 
i można w Zw. Zawodowych. 
h X Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MUZYCZNO- 
PEDAGOGICZNEGO. Popis zbiorowy uczniów 
członków urządzony będzie 24 czerwca b. r.'a 
próba do niego 17. czerwca. Zgłoszenia uczniów 
przyjmuje p. Setmajerówna, Sykstuska 40. 

X TOWARZYSZE KELNERZY! Jawcie się 
wszyscy jak jeden mąż na ważnem zgromadze- 
niu, które się odbędzie w czwartek, dnia 7. VI. 
o godz, pierwszej po północy, w salı parku Ko- 
ściuszki (dawniejszy ogród pojezuicki). Na po- 
rządku dziennym sprawy życiowe. Przybycie 
każdego jest obowiązkowe. Masowem przyby- 
ciem zadokumentujecie, że zakusy przedsiębior- 


|ców muszą Się o naszą soildarność rozbić. 


| Zarząd Związku: pracowników gastronomicznych. 
= 6—2 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy sapoeojaiiwtm 42 


CHOROBY 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


fema zgryzst z UBRANIAMI! 


Na każdą potrzebę, niedzielę inb święta, 
wesele, zabawę wypożyczam różne ubiory 


zSozański, Pina |, róg Wałowej 
bBączność krąwcy! 


wszelkie dodatki do krawieczyzny sprzedaje po 
cenach zniżonych 608 


Jakób Fischer 
Lwóm, Boimów 7, w podwórzu, 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 300-— Nadesłane 900:—, w tekście 1500'—. 


NIM 


|RZEŻNICKA 6 |). 


p. pp. Drukawy, Elektromonte- 

rów, Szewców, Piekarzy: Cafgi 
na fartuchy i ubrania do pracy po 
cenach fabr. od 12 do 26.000 za Mtr, 


Na spłaty tygodniowe. Tanio, bo na piętrze. 


Bracia Ecker i Ska. 


Hurtownie i detajlicznie. 


[RZEŹNICKA GIJ 
PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna, i dia celww malarskich 
ZFABRYKI ULTRAMARYNY 
O EL. EP BI EŁ [LM O "T © EB ER 


LWÓW. i w ZNIESIENIU k. LWOWA 
BITURO: ul., BEsO©NBRIOZINA. 2G- 


hurtowny i detajliczny 
skład przyborów 
szewskich 


RZEŹNICKA 6. L p, 


Inserujcie 
Dzienniku 
Ludowym 


Ii. X. Zwyczajne 
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alne Zgromadzeni 


Delegatów stew. spożywczego 
Kolejarzy: „OSZCZĘDNOŚĆ! 


we Lwowie, Warsztaty Rolejowe 2 


UPTON SINCLAIR 


-DŻYM- 


odbędzie się w czwartek dnia 7. czerwca 
1923 r., o godz. 4-tej po połud., w sali 
„Zawodowego Związku Kolejarzy, ulica 
` Gródecka 1. 69. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 


Do nabycia 
w. Lud. Spół. 


nego Zgromadzenia, Tow. Wyd. 
. Sprawozdanie Zarządu z czynności za ul. Szajnochy 
rok 1922, . 2 
sS danie Rady N Trs sa. i we wszyst- 
prawozdanie Rady Nadzorczej i udzie Kiohike koci 


lenie Zarządowi absolutorjum, 
. Wnioski Delegatów, 
. Interpelacje. 


niachw kraju 


Zarząd. 


Gotujcie, smażcie 
i pieczcie tylko na 


AUNEROLU 


tłuszczu roślinnym 
smakoszów - 


4 Przedstawicielstwo: HENRYKA J SZIFMANA SYNOWIE, LWÓW. 


ES OE ROLA PP FZNOT WI | au 0210 Maja mr Wa REG LZ A 0 i) pły $ID A EMU na ea 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874. 


„DZIENNIK LUDOWY: 


„PERMA“ 


|| kolorach po 19.000 mk, za metr, wyższy gat. 21.500 za metr. 


Nr. 125 


Lwów, ul. Zółkiewsta IŻ 


poleca swoje towary po cenach 


593 


fabrycznych. 


TANIEJ o 50)!!! 


K:rzystaj z wielkiej wyprzedaży !! 


W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsza 
od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem; Towacy wysyłamy bez za- 
datku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 

najtańszem źródłem zakupu jest 


„WV arszawska Konkurencja“ 
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzięko- 
waniami zą solidność i taniość towarów. 

Resztki na ubrania i kostjumy. 

Resztki nasze nadają się na Śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie, 


Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, peł- 
+ nej szefokości we wszystkich kolorach 


Cena za 3 metry gatunek „A* 75,000 mkp. 
g-A_ Bi >  „B* 105,000 , 
>» » >» » C" 165000 , 
SEE . „D* 195,000 , 
E* 225,000 


* LJ » » » ’ 
Na żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, kami- 
zelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk. 50,000, wyższy. gat. 60,000 i 75,000 mk. 
Polecamy po starych cenach bostony na czarne iub granatowe ubrania. 
Boston „A* 60.000 za mtr, „B“ 75000, „C" 90,000. „D“ 120,000, „E“ 150,000 mk. za mtr. 
Na letnie ubrania polecamy najmodniejsze towary po nader przystępnych 
cenach gat. I. 65.000 mk., gat. II. 80,000, gat. III. 95,000, gat. IV. 115,000 mk. za metr. 


Resztki na kupony spodniowe. 
Czysto wełniane czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po 35.000 mk, 
E kamgarnowe so a 4 2 6 a «+ a „ po 80.000 95.000 i 120.000 mk. 
"Struks specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy lub piaskowy najwyższy 
gat. cena za 1 metr 120.0QD. 
Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory po 26.000, 


28.000 i 30.000 mk. za metr. 
Materjaty damskie. 


Materjał „Subinłon* nadający się na suknie we wszystkich kolorach po 
000 mk. za metr, wyższego gat. na eleganckie szykowne suknie wizytowe po 
7.000 mk. za metr. 
Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 
Sztuczki na całe spódniczki za 35.000 mk. 
j „ >» bluzki „ 25.000 mk. 

Markizety, Etaminy gładkie i. desen. zagran. podwójnej szerokości od 18.500 
de 28.000 mk. 

Eponge na damskie kostjumy śliczne desenie, w pasy i kraty po 34,000 mk. za mtr. 

Alpaga czarna na sukienki, fartonzki i t. p. po 24.200 mk. za metr. 

Jedwab crepe de chine zagran. szerok. 100 cm. we wszystkich kolorach po 
87.500 mk. za metr. 

Zefiry na letnie bluzeczki, śliczne desenie po 14.000 mk. za metr. 

Kupon na całą letnią suknię we wszystkich ktilorach, cena za kupon 60.000, 
25.000 i 90.000 mk. Materjał „Trykotina* we wszystkich najmodniejszych kolorach 
odtinek na całą suknię mk. 85.000, na bluzkę 45.000 mk. 

Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. sztuczka 17 metrów po 
150.000, 170,000 i 185.000 mk. Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, 
bieliznę, fartuszki i t. p. 8.500 i 9.500 mk. za metr. — Zefiry zagraniczne na koszule 
od 8.500 do 11.500 mk, za metr, — Prześcieradła białe (rozm. 2 vir) szerokość na- 
turalna po mk. 36.000. „Tyk* na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie- 
przepuszczające pierzy po 10.000, 11.500 i 12.500 mk. za metr. 

Oxford pościełowy na poszwy do pierzyn i powłoki 
mk. 8500, 10000 i 11000. 

Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 8000 i 9000 mk., 
najlepszego gatnnkn po 20000, 25000 i 30000 mk. 

Fianele francuskie od 8000 do 11500mk. 

Obrusy białe w desenie, duże na 6 osób po 45000 mk. 

Ręczniki waflowe trwałe w praniu od 8500 do 9500 mk. 

Ręczniki gładkie od 14000 do 16000 mk. 

Dymka biała na kalesony od 10000 do 13500 mk. 

Surówka metkal biała i kremowa od 8500 do 10000 mk. 

Chusteczki do nosa białe i kolorowe 24000, 30000, 36000 i 40000 za tuzin. 

Kołdry pluszowe czysto wełniane, desen. puszyste, z powodu swych kolorów 
i deseni są ozdobą sypialni po mk, 100000 i 130000. 

Takic same ciemne bez deseni po 70000 mk. 

Kapy na łóżka pikowe kolor. w ładne desen. 50000 mk. za sztukę. 

Kołdry watowe kryte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125000 do - 
150.000 mk. — Chustki w najmodniejsze kraty różnych deseni po 50.000 i 60.000 
mk. Chustki duże, atmowe, puszyste, lekkie, w Śliczne desen. po 80.000, 100,000 
i 135,000 mk. Koszule męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i koł- 
nierzykami po 40.000 i 45,000 mk, Gotowe koszule nocne po 30.000 mk. — Kalesony 
męskie z żyrardowskiej dymki po 25.000 mk. Spodniczki (halki) batystowe z korom- 
kami i wstawkami po 20.000 mk. Reformy damskie białe, czarne, kolorowe po 16000 
mk. Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 mk. 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową ` 
bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług 
taryfy pocztowej do 10.000 mk. 

Kupujący. absolutnie 


= 
Bez wszelkiego ryzyka? {pus ayomi: 
jeżeli towar się nie podoba przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówie*' 
nia prosimy adresować : 


DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 


WARSZAWSKA KONKURENCJA 


Sp. Z ogr. o. 
Warszawa ul. Zielna Nr. 51. (róg Królewskiej). 


Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. 
Od naszych Klientów otrzymujemy dużo podziękowań, 626 


w kraty i kwiąty po 


podwójnej szorokości 


